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SsĘ

c. i twa r o l i
Prenumerata w raz z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w y n o s i: w  pań stw ie  

a u s tr . roczn ie  6 z łr. w . a., p ó łr . 3 z łr . w  a., w  W . ks. p oznańsk iem  
i c a łe m  p ań s tw ie  n iem . ro czn ie  12 m a re k , p ó łr . 0 m arek , w K ró le 
stw ie  po lsk iem  roczn ie  6 rub li, p ó łr . 3 ru b le . Dla pp . O ficyalistów  pryw . 
ro czn ie  4  z łr. w . a. P o jedynczy  n u m e r  12 ct. w . a. C ena in se ra tu  od 
m ie jsc a  w iersza d w u łam o w eg o  d la  cz łonków  T o w  okręg ., p re n u 
m eru jący ch  „T ygodnik" 4  cen ty , d la  w szystk ich  in n y c h  8 centów .

„Tygodnik roin!czy“ w ychodzi w  S o b o tę  każdego tyg o d n ia .
N iefrankow anych  listów  n ie  p rzy jm u je  się. R ek lam acye n ie- 

op ieczę io w an e  n ie  p o d leg a ją  o p łac ie  pocztow ej. M anusk ryp ta  w inne 
być o p a trzo n e  p o d p ise m  a u to ra ;  n ieum ieszczonych  n ie  zw raca  się .

Z am ów ien ia  na  „T ygo d n ik ", i o g łoszen ia , p rzy jm uje  A dm ini- 
s tra c y a  „T y g o d n ik a" , przy ulicy G arbarsk iej 1. 7, a r ty k u ły  zaś należy  
od sy łać  do R ed ak cy i p rzy  ulicy G arncarsk iej 1. 5.

T reść: Z ap ro szen ie  do p rz e d p ła ty . — P ro to k ó ł z ogó lnego  Z g ro m ad zen ia  T o w arzy stw a  ro i. okręg , w ielickiego. —■ P o w szech n a  W y 
sta w a  k ra jo w a  w e L w ow ie  (ciąg dalszy). —  P rzyczynek  do teo ry i naw o żen ia  kw asem  fosfornym . —  R ozm aitości. — O głoszenia . —  W ia 
dom o śc i h an d lo w e.

Zaproszenie do przedpłaty na
„TYGODNIK R O LN ICZY “

B o k  X I .
organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi co Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pismo to poświęcone jest sprawom  ekonomicz

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictw a i prze
m ysłu rolniczego, oraz hodowli inw entarza żywego.

Tygodnik kosztuje w A ustryi 6 złr. rocznie, 
3 złr. półrocznie, P 5 0  ct. kw artaln ie; w  Niem
czech 12 mlc. rocznie; w  Królestwie polskiem 6 rbl.

Dla pp. Otieyalistów pryw atnych (gospodar
czych) rocznie 4 złr, w. a.

Oena inseratu od wiersza dwułamowego w y
nosi 8 centów za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. P renum e
ratorzy płacą za wiersz ogłoszenia 4 ct.

P rzedpłatę przyjm uje A dm inistracya „Ty
godnika ro ln iczeg o 44 ul. G arbarska 1. 7.

Szanownych pp. Prenum eratorów  upraszam y 
o łaskawe przesłanie zaległej prenum eraty za 
półrocze ubiegłe, oraz o odnowienie na II półrocze. 

    •>-------------------

P R O T O K Ó Ł
spisany z  X L I V .  ogólnego Zgrom adzenia Towarzystwa rol
niczego okrcgoivego Wielickiego , które się odbyło dnia  19 
czerwca 1894 roku w sali B a d y  powiatowej w W ieliczce 
pod przewodnictwem Prezesa p . M aryana  Dydyńskiego, 
w obecności 22 członków Towarzystwa.

Ze s trony  W ydz ia łu  T o w a rz y s tw a  obecni pp.: W ic e 
p rezes  F ink, o raz  cz łonkow ie  Czecz, A- Dydyński, S tefan  
K onopka ,  T u rn a u ,  Zagórsk i i K. Żeleński. Jako  kom isa rz  
rządow y  W ielm ożny P a n  L e o n  Kurykow ski,  c. k. s ta ro s ta .

1. O godzin ie  12-tej w  p o łu d n ie  p rezes  zagaja  
Z g ro m ad z en ie  p rzem ów ien iem , w k tó re m  o d d a je  ho łd  
zm ar łem u  w  dn iu  11 m a ja  n ieodża łow ane j  pam ięc i  p r e 
zesowi cen tra lnego  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego Janow i hr .  
T a rn o w sk ie m u ,  oraz zm ar łem u  w dn iu  w czora jszym  k s ię 
ciu b isk u p o w i K rakow sk iem u , K ardyna łow i A lb inow i 
D una jew sk iem u .

O becni w ys łuchu ją  p rzem ó w ien ia  lego pow staw szy  
ze swych miejsc, a n as tęp n ie  n a  w niosek  p. Niedzielskiego 
p o s ta n a w ia ją  n a  p og rzeb  K ard y n a ła  wysłać d ep u tacy ę  
złożoną z w n ioskadaw cy ,  p rez eśa  T o w arzy s tw a ,  o raz  pp.  
A. Dydyńskiego, S te fa n a  K onopk i i T u rn a u a .

2. P o  p rze d s taw ie n iu  przez p rzew o d n icząceg o  p. 
K o m isa rz a  rzą d o w e g o  i p o w o łan iu  n a  s e k re ta rz a  Z g ro 
m a d ze n ia  p. S tan is ław a  K onopkę ,  zab ie ra  głos p. N ie 
dzielski,  p ro szą c  o przyjęcie  nas tęp u jący c h  n ag lący ch



218 TYGODNIK ROLNICZY.

wniosków, spowodowanych klęskami elelementarnemi, 
jakie skutkiem slót i powodzi nawiedzają obecnie n a 
sze okolice:

a) W ybrać komitet ratunkowy, celem doraźnego 
niesienia pomocy dotkniętym powodzią.

b) Polecić Wydziałowi poczynienie kroków u Władz 
o zapomogi i wyjednanie opustów podatkowych.

c) W ybrać deputacyę, któraby korzystając ze spo
dziewanego przybycia do Wieliczki Prezydenta  c. k. Dy- 
rekcyi skarbowe] p. Korytowskiego, dom agała  się m o
żliwych ulg w  ściąganiu podatków.

Po krótkiej dyskusyi wnioski powyższe zostają 
uchwalone i do Komitetu ra tunkowego wybrani pp. c. k. 
s tarosta  Kurykowski, Niedzielski i T urnau , zaś do depu- 
tacyi, w myśl wniosku trzeciego, wybrani pp.: M. Dydyński, 
Niedzielski i Czecz, a ewentualnie Kochanowski.

3. P rzechodząc do porządku dziennego, Z grom a
dzenie przyjmuje protokół z poprzedniego Zgromadzenia, 
uwolniwszy sekretarza od czytania tegoż.

4. P an  Niedzielski imieniem komisyi kontrolującej 
rachunki Towarzystwa z r. 1893, czyni wniosek o u- 
dzielenie Wydziałowi absolutoryum, co bez dyskusyi 
zostaje uchwalone.

5. Jako nowi członkowie czynni przyjęci zostają 
do Towarzystwa pp.: Jan Kochanowski z Przebieczan, 
W ładysław Szujski z Mszany Dolnej, Apolinary Kwie
ciński z Dolnej Wsi, Włodzimierz Szulczewski ze Śle- 
dziejowic, Konstanty Wiszniewski z W rząsowic i W ła
dysław Michałowski z Dąbia.

6. W  miejsce p. Stanisława Marsa, który skutkiem 
opuszczenia tutejszych okolic złożył godność zastępcy 
członka Wydziału, przewodniczący zarządza wybór u- 
zupełniający, powoławszy do skrutynium pp.: Czar
nowskiego i Rayskiego.

P o  obliczeniu głosów okazuje się, iż większość 
takowych otrzymał p. Stefan Rayner, przez co wybrany 
został zastępcą członka Wydziału.

7. P an  Czecz imieniem Wydziału zdaje sprawę 
co- do przedsiębranych prób z rozmaitymi przyrządami 
do suszenia paszy, oddając pierwszeństwo ulepszonym 
rogalom, których części żelazne sprow adzone przez W y
dział w ilości 200 sztuk z fabryki P. Stiehlego w Selt- 
m anns w Bawaryi, okazuje sprawozdawca, tłumacząc 
ich zastosowanie.

Dodatkowo do tego sprawozdania, przewodniczący 
odczytuje pismo p. Seelinga, w którem podnosi pra- 
ktyczność ulepszonych przez siebie piramid Arnima.

Pan  Stefan Konopka przedstawia wzór podobnej 
piramidy, przyczem zabierają głos pp.: Niedzielski, A. 
Dydyński, T u rnau  i K. Żeleński, zaś p. F ink proponuje 
rozdanie nabytych przyrządów pomiędzy obecnych, z o- 
bowiązkiem zdania sprawy z poczynionych w tej mierze 
doświadczeń.

8. P an  Stefan K onopka imieniem Wydziału zdaje 
sp raw ę z dokonanych rokowań z fabrykami sztucznych

nawozów, celem dostarczenia takowych w roku bieżącym 
członkom Towarzystwa. Podaw szy składniki nawozów, 
oraz rachunki ofert nadesłanych przez p ierwszorzędne 
fabryki, p roponuje  przedm iot ten  powierzyć jeszcze Wy
działowi celem wyjednania dalej idących ustępstw.

W  dyskusyi nad  tym przedm iotem  zabierają głos 
pp.: K. Żeleński, Czecz, Niedzielski i Fink, który żąda, 
aby nie ograniczać się do tych gatunków nawozów, 
które dotąd były sprowadzane, lecz pozostawić w tej 
mierze wybór pojedynczym odbiorcom. P an  Żeleński 
radzi nawiązać również rokow ania  z kopalnią kainitu 
w Kałuszu, a p. Niedzielski domaga się poczynienia 
kroków u Dyrekcyi kolei państwowych celem zniżenia 
taryf dla przewozu w apna  do upraw y roli.

P rzy głosowaniu uchwalone zostają wszystkie p o 
wyższe wnioski.

9. Korzystając z wniosków samoistnych, p. Nie
dzielski podnosi ważność dla rolnictwa wszystkich przy
rządów  do tępienia chwastów, -zastanawiając się między 
innemi nad narzędziami, służącemi do niszczenia pszczeł- 
naku, który w wysokim stopniu  zanieczyszcza w tym 
roku pola. W nioskodawca pragnie, aby Wydział roz
ważył gruntownie te  sprawę i zdał relacyę na pierwszem 
Zgromadzeniu odbyć się mającem w r. przyszłym.

P o  głosach pp. Czecza, A. Dydyńskiego, Konopki, 
T urnaua , Żeleńskiego i Finka, wniosek p. Niedziel
skiego zostaje przyjęty.

10. P an  A. Dydyński żąda poczynienia starań  o 
wyjednanie zniżenia cen jazdy koleją na wystawę do 
Lwowa, uważając, iż zaprow adzone w tym celu spe- 
cyalne pociągi są niepraktyczne.

P an  Niedzielski stawia wniosek dodatkowy, aby 
Towarzystwo nasze zorganizowało w spólną wycieczkę 
na  wystawę.

Oba powyższe wnioski zostają przez Zgrom adze
nie przyjęte.

11. P an  Fink zwraca uwagę Zgromadzenia na ró ż 
nicę cła od sprowadzanych z zagranicy maszyn i n a 
rzędzi rolniczych, z których pierwsze podlegają dużo 
wyższej opłacie. W ładze cłowe dopuszczają się 'wszakże 
wielkich w tej mierze nadużyć, podciągając dowolnie 
takie narzędzia, jak  pługi i brony, pod  kategoryę m a 
szyn. W nioskodawca żąda przeto wyjednania należytego 
tłumaczenia przepisów taryfy cłowej.

Po przyjęciu tego wniosku, przedmiot do obrad  
zostaje wyczerpany, wskutek czego przewodniczący za
myka posiedzenie o godzinie 2 po południu.

Powszechna Wystawa krajowa we Lwowie.
(Ciąg dalszy.)

Konkurs mleczności.
Zgłoszono do niego 33 krów, z tych 8 włościań

skich. Na dobę przed rozpoczęciem dojenia próbnego
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p o s ta w io n o  wszystkie te  k row y raz em  w  oso b n y m  p r z e 
dziale, k a rm iąc  je d n a k o w ą  paszą .  D o jen ie  t rz y k ro tn e :  
w ieczorem , r a n o  i w p o łu d n ie  o d byw ało  się p o d  ści
słym d o z o re m ,  p rzy czem  m ie rzo n o  za raz  ilość i b a d a n o  
ja k o ść  m leka.

N a  p o d s ta w ie  o rzeczen ia  sę d z ió w  p rzy z n an o  n a 
s tę p u ją c e  n a g r o d y :

Z a  k r o w y  d w o r s k i e :  P . Józef  W ik to r  z C zu d ca  
o trzy m ał:  dyp lom  h o n o ro w y  p a ń s tw o w y ,  d yp lom  h o n o 
ro w y  T ow . gosp. i m e d a l  s reb rn y  Dyr. wyst. za trzy  
k row y  czystej rasy  ho lendersk ie j .  P .  S te fan  I rsay  z L i
p n ik :  dyplom  h o n o ro w y  T ow . gosp., m e d a l  s reb rn y  i 6 
m e d a li  b ro n zo w y ch  za  k row y ho lendersk ie .  P. Kazim ierz 
W ik to r  z Z a r sz y n a :  m e d a l  s reb rn y  Dyr. wyst.  i list p o 
chw alny  za k row y  sim m enthalsk ie .  S tefan  hr.  Zam oyski 
z W ysocka :  m edal s reb rn y  gal. T o w .  gosp. i list p o 
chw alny  za k row ę  o ldenbu rską .  P a n  Jó z e f  G runw ald  
z C e b ło w a :  m e d a l  b ro n zo w y  Dyr. w ystaw y za  k row ę  
p ó łk rw i s im m enthalsk ie j .  R o m a n  hr. P o to ck i  z Łańcu ta :  
m e d a l  b ronz .  gal. Tow . gosp. za  k ro w ę  h o le n d e r sk ą .  
P .  Jó z e f  P ay g e r t  ze S t r e p k o w a :  lis t  po ch w a ln y  za k ro 
wę pó łk rw i szwyckiej. P .  Józef  K e lle rm an  z K ańczug i:  
lis t  p o chw a lny  za  k ro w ę  z a w o d u  kańczudzk iego  (białą 
w  czarne  kropki).

Z a  k r o w y  w ł o ś c i a ń s k i e :  W łośc ian in  M a
teusz  K raw czyk  z Jo d ło w n ik a :  list poch w a ln y  i 40  k o 
r o n  od  aus tr .  centr. T ow . m leczarsk iego  za  k ro w ę  czer 
w o n ą  k ra jow ą .  W łośc ian in  S tan is ław  C h w a s te k  z K r o 
w o d rz y  (pod  K rakow em ) list p o chw a lny  i 30 k o ro n  od 
gal. T ow . gosp. za k ro w ę  pó łk rw i ho lendersk ie j .  W ł o 
ścianin W ojc iech  B a to r  z A b ra m o w ie  (pow. lim anow sk i)  
list p o ch w a ln y  i 30 k o ro n  od gal T ow . gosp. za k row ę  
k ra jo w ą ,  czerw oną.

N ad to  p rzy z n an o  5 w ło śc ian o m  n a g ro d y  p ien iężne  
od. gal. T o w a rz y s tw a  gosp. w u z n a n iu  do tychczasow ych  
s ta ra ń  w  ho d o w li  i d la  zachęty  do  dalszej n a  tej d r o 
dze  pracy.

Maszyny i narzędzia rolnicze.
W  dziale  tym, ja k o  m ię d zy n a ro d o w y m , wzięły d o 

syć liczny u dzia ł  firmy zagran iczne ,  a  p rze d ew szy s tk iem  
firm y C lay ton  & S h u t t le w o r th ,  U m r a th  i Sp. z Czech, 
B rac ia  E b e r h a r d t  z Ulm, m a jące  sw oje  sk łady  we L w o 
w ie; dalej E d w a rd  K u b n e  z W ęg ie r ,  Jó z e f  F r ie d la n d e r  
z W ied n ia ,  Juliusz G arów  z C zech  (P ra g a -B u b n a ) ,  K a
rol D ross ie r  z N ow ego  Iczyna, M ayfarth  i Sp. z W ie 
dnia , D. W a ch t l  z W ro c ła w ia  i w ielu innych. Z fab ryk  
po lsk ich  i k ra jow ych ,  b a rd z o  d o b rze  p rz e d s ta w io n e  były 
w yroby  Cegielskiego w P o z n a n iu  i Z ie len iew skich  z K ra 
k o w a  (w osobnym  paw ilonie) ,  dalej D o rn w a ld a  z P r z e 
myśla, F ró h l ich a  z R z eszo w a,  o raz  dosyć znacznej ilości 
fab ry k an tó w  n arz ęd z i  ro ln iczych z rozm a itych  m ie jsco 
w ości  kraju , a m ia n o w ic ie :  z fabryki w  D rohow yżu , 
S zu lak iew icza  z Bobrk i,  F a ra n o w sk ie g o  z P od h a je c ,  
M a rc in k a  z Mogiły, F ró h l ich a  ze S ta reg o  Sącza,  H apk i

z G ródka , B iernackiego  z K orolówki, Slipki z R o h a ty n a ,  
W aligóry  ze S ta reg o  S ącza  i t. p.

N ow ych  rzeczy n iewiele  m o ż n a  było znaleść; z a 
liczyć do n ich  chyba w y p ad a  u lepszony  s iew nik  r z ę 
dow y z fabryki Cegielskiego, k tó ry  rozdz ie la  n as ien ie  
nie z a p o m o c ą  kółek  w yżłobionych, lecz ry n ien e k  s k ró -  
canych  z a só w k ą ,  co zapob iegać  m a  w sze lk iem u u s z k o 
d ze n iu  z ia rn a  i regu lu je  w ysiew  b a rd z o  dokładnie .  S ie 
w n ik  ten  o 17 r z ę d a c h  kosz tu je  300  złr., a  uży tym  być 
m oże  i p rzy  silnych pochyłościach .  T aż  s a m a  fabryka  
p rz e d s ta w i ła  ta ń sz ą  s to s u n k o w o  g rab ia rkę  konną ,  k tó 
rej zęby czyli d ru ty  g rab iące  z rob ione  są  z doskona łe j  
stali i n ie m a ją  sprężyn, lecz ug ina ją  się w  raz ie  op o ru .  
U su w a  się tym  sp o so b e m  n ied o g o d n o ść  z a k ła d a n ia  n o 
wych sp rężyn ,  k tó re  często p su ją  się. P o d n o sz e n ie  się 
d ru tó w  i z rzucan ie  zg ro m a d zo n e g o  s iana  o d b y w a  się nie 
z a p o m o c ą  rękojeści ,  lecz p rzez  p rz y c iśn ię c ie 'n o g ą  p rzy  
lekkiem  p o w s ta n iu  z kozła. G ra b ia rk a  ta  kosz tu je  z d o 
s ta w ą  do L w o w a  81 złr.

D o s ta rc zo n o  też rozm a itych  w iększych i m n ie j 
szych o d ś ro d k o w c ó w  ( sep a ra to ró w )  do  oddz ie lan ia  t łu 
szczu z m leka, a m ian o w ic ie :  Cegielskiego, p r z e ra b ia 
jący  n a  godzinę  800  It. m leka; B e rg n e sa  i M agnosa  
z B e rgedo rfu  koło  H am b u rg a ,  se p a ra to ry  ręczne: A lp h a  B 
i A lp h a  P o n y ,  la k to k ry t  ręczny, m aśln iczka  V ic to ria  i t. p.

P o z o s ta w ia ją c  lu d z io m  za w o d o w y m  d o k ła d n e  o c e 
n ien ie  m aszyn  z rozm a itych  fabryk, lokom obil,  m aszyn  
p a ro w y ch  i znanych  z d o b ro c i  swej k o t łó w  i a p a r a tó w  
gorze ln ianych  p. Z ie leniewskiego, p rzechodz im y  do  s p r a 
w o z d a n ia  z p rak ty czn y ch  p ró b  n a rzędz i  rolniczych.

Konkurs pługów.
S ta ra n ie m  R a d y  lw ow sk iego  O ddz ia łu  T o w a r z y 

s tw a  gosp. odbył się w  d n ia ch  19 i 22 czerw ca k o n 
kurs  p łu g ó w  n a  po la ch  zubrzeckich  za  ro g a tk ą  stryjską.

N a  po s ie d ze n iu  sędz iów  działu  n a rz ęd z i  roln iczych, 
k tó re  zw o łane  zos ta ło  p rzez  p. A. W iesio łow skiego , 
p rez esa  w sp o m n ia n e j  powyżej R a d y  o d d z ia łu  T o w a rz .  
gospoda rsk iego ,  o b ra n o  p rze w o d n iczą cy m  Komisyi prof. 
K. P ań k o w sk ie g o ,  re fe ren te m  sekcyi teczn icznej prof. 
T. Rylskiego, a re fe re n te m  sekcyi ro lniczej prof, d ra  
S. P aw lika .  J e d n o cz eśn ie  w zm ocn iono  kom isyę kilku 
cz łonkam i z p o za  g ro n a  p rzeznaczonych  p o p rz e d n io  
sędziów.

W  celu d o k ła d n eg o  zb a d a n ia  ro b o ty  każdego  pługa, 
p odzie lono  leżące od łog iem  pole n a  m a łe  parcele ,  o z n a 
czono je  zaw czasu  pal ikam i i ro z lo so w a n o  p o m iędzy  
tych fabrykan tów , k tórzy  wzięli u dz ia ł  w konkurs ie .  K o 
n ie  do  zap rzęg u  dos ta rczy ł w odpow iedn ie j  ilości fol
w a rk  dublański.

C z łonkow ie  sekcyi techniczne j bada li  chód  p ługów  
siłom ierzem , o raz  odm ierza l i  g łębokość  i szerokość  skiby; 
sekeya ro ln icza  zw róci ła  sw ą u w ag ę  n a  do k ła d n o ść  
w  o d w ra ca n iu  i k ru sze n iu  skiby, n a  czystość b ruzdy ,  
ła tw o ść  w p ro w a d z e n iu  i u s taw ien iu ,  s ta łość  p o c h o d u ,
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wreszcie na dobroć wyrobu i cenę narzędzia. Wszyst
kie te właściwości notowane były punktami (od 1 — 5), 
których suma rozstrzygała o dobroci i pierwszeństwie 
narzędzia,

Okazało się jednak, że mimo dosyć równego po
łożenia pola, parcele pojedyncze różniły się, wskutek 
długotrwałych deszczów, stanem swej wilgoci. Dla uni
knięcia zatem wszelkiej, mimowolnej i losem oznaczo
nej niesprawiedliwości, wybrano jednę, nieco większą 
parcelę i na niej wykonywano orkę wszystkich pokolei 
pługów.

Wypróbowano tym sposobem 36 pługów i w re
zultacie przyznano następujące nagrody:

W k l a s i e  I.
Za pługi do głębokiej orki (Rayole) zwrotne: Mar

cinkowi z Mogiły koło Krakowa medal srebrny pań
stwowy i 60 koron w złocie za Rayol do głębokiej 
orki. Faranowskiemu z Podhajec medal bronzowy pań
stwowy za pług zwrotny. Pawłowi Fróhlichowi ze S ta 
rego Sącza medal bronzowy państwowy za pług pią- 
trowy. Dagobertowi Wachtlowi z Wrocławia medal bron
zowy Towarzystwa gosp. galicyjsk. za pług balansowy 
zwrotny.

W  k l a s i e  II.
Za pługi wieloskibowe: Braciom Eberhardt z Ulm 

w Wirtembergii dyplom honorowy Tow. gosp. gal. za 
2 i 3skibowce. Stefanowi Cegielskiemu z Poznania me
dal srebrny państwowy za pług N. 0. Umrathowi i Sp. 
z Bubny koło Pragi medal bronzowy Tow. gosp. gal. 
za pług 2skibowy.

W k l a s i e  III.
Za pługi dla włościan: Pawłowi Fróhlichowi ze 

Starego Sącza medal srebrny państwowy za pług P. F. 1. 
M. i Sz. Hapce z Gródka medal bronzowy państwowy 
za pług dla włościan. Szulakiewiczowi z Bobrki list po 
chwalny za pług N. 2 z podrzynaczem.

Fabryki Claytona i inne nie wzięły udziału w kon
kursie.

Rozdanie nagród odbyło się w niedzielę 24 b. m. 
w obecności dosyć licznego grona interesowanych.

P rzfczpeł I  teorii nawożenia kwasem fosforayni.*>
Halle n /S , w maju.

Fizyologia roślin uczy, że fosfor bierze udział przy 
tworzeniu się proteinów (związków azotowych) w rośli
nie. Wiadomo z doświadczenia, że nawozy azotowe 
pędzą wzrost rośliny. Te dwa pierwiastki, t. j. fosfor 
i azot, niezbędnemi są, aby roślina mogła produkować 
materye białkowe, a w jakiej mierze oddziaływają one 
wzajemnie na siebie, najlepiej pouczą o tem cyfry, wy-

*) Z „Gazety Rolniczej1'.

jęte z doświadczeń Adolfa Mayera*), który wykonał a- 
nalizy żyta (suchego), zasianego na różnych nawozach.
Owóż zebrane z 
wierało:

parceli, silnie nawiezionej saletrą, za

Surowe proteiny
12 maj 24 czerwiec 17 sierpień

. . 33-6% 9'5% 7-4%
Węglowodany . . . 29'5 40-5 46-5
Włóknjk . . . . . 14-7 340 30-6
Popioły . . . . . 8-3 51 3-9
Woda . . . . . . 139 11-9 116

Następnie na drugiej parceli, ta sama roślina n a 
wieziona była bogato superfosfatem i kainitem, a re 
zultaty analiz wykazały:

12 maj 21 czerwiec 17 sierpień
Surowe proteiny . . 23-4 % 6-5% 5-5%
Węglowodany . . . 353 38-6 45-6
Włóknik . . . . 18-2 39-4 32-1
Popioły . . . . 93 4-5 3-6
W o d a ...................... 13-8 110 13-2

Saletra więc wpłynęła we wszystkich peryodach 
wegelacyi na wzrost proteinów, kwas fosforny i kainit 
zwiększyły do pewnego stopnia ilość popiołów. Godne 
uwagi są określenia czystego proteinu w stosunku do 
proteinu surowego w roślinach, zebranych 12 maja przy 
obu rodzajach nawozu:

Saletra Kainit i superfosf.
Surowe proteiny . . . 33'6% 23-4%
Czyste proteiny . . . 23-9 16*5
W obu wypadkach czyste proteiny wynoszą około 

10% surowych. Jest to uderzające, ponieważ do do
świadczeń wybrana była ziemia w kwas fosforny uboga. 
Wskazuje to, że przy stosunkowo małej ilości kwasu 
fosfornego, młoda roślina produkuje bardzo szybko m a
terye białkowe, w miarę tego, jak dostarczamy jej azotu 
(saletra).

Stosunek pomiędzy azotem i kwasem fosfornym 
w życie, bogato nawiezionem saletrą, nie był inny, jak 
przy nawiezieniu kainitem i superfosfatem; stąd wnio
sek, że rośliny nawiezione saletrą silniej wyzyskują kwas 
fosforny roli i że ziemia nie była tak bardzo wyczer
pana, żeby normalnie rozwijająca się w niej roślina 
brak kwasu fosfornego odczuwać miała. Wskutek tego 
podobne doświadczenia przeprowadzone były na cał
kowicie ubogim piasku, raz nawiezionym saletrą, gipsem 
i kainitem, drugi raz — kwasem fosfornym i kainitem. 
Rezultaty tych doświadczeń były wyraźne. Saletra chi
lijska nie działa zupełnie lub bardzo słabo na zwiększe
nie w roślinie związków azotowych, jeżeli ziemi brak 
kwasu fosfornego. Zbiór w powyższych obu wypadkach 
był bardzo niewielki i prawie jednakowy, ponieważ 
jak w jednym, tak i w drugim razie brakło jednego 
z niezbędnych dla rośliny pokarmów, a pędzące na 
wzrost działanie nawozu azotowego, przy braku kwasu

*) „Biedermann’s Central-Blatt fur Agrieultur-Chemie“ rok 
1893. Zesz. VIII. Refer. Sachsse.
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fosfornego, ustało. N awet zaw artość azotu w roślinach 
była podobna; z n iedostateczną bowiem ilością kwasu 
fosfornego zabrakło jednocześnie impulsu do fizyolo- 
gicznego zużytkowania azotu. Dla praktyki wnioski stąd 
nader  pouczające. Jeżeli mamy do czynienia z ziemią 
w kwas fosforny zasobną, wtedy użycie naw ozu azoto
wego wywrze dobry skutek, gdyż jego podniecające 
wzrost własności znajdą  podporę  w zapasie kwasu fos
fornego, i otrzymamy w rezultacie bogatą  w proteiny 
roślinę. Odwrotnie znów, na  ubogich piaskach dawki 
nawozów azotowych nie opłacą się nigdy całą siłą we- 
getacyi, dopóki nawozy te  nie zostaną wsparte kwasem 
fosfornym. Nasze powszechne n a  piaskach łubiny jako 
nawóz zielony, o wiele większe przyniosłyby rolnictwu 
usługi, gdyby jednocześnie  z niemi stosowano nawozy 
fosforowe.

Kwas fosforny tedy niezbędny jest. do wytworzenia 
w roślinie materyj białkowych. Nie idzie jednak  za tem, 
aby zawartość proteinów rosła w roślinie proporcyo- 
nalnie do wysokości dawek naw ozu fosforowego. Do
świadczenia naw et wykazują zupełnie co innego. C. G. 
Eggertz i C. F. Nilson, przeprowadzali próby nad dzia
łaniem rozmaitych fosforanów na  torfach gotlandzkich 
i nad stosunkiem ich do zawartości proteinów w r o 
ślinie. Doświadczenia wykonywane były z jęczmieniem 
„C hevalier11 w cylindrach szklannych, napełnionych 13

16 kg. ziemi. Oto cyfry :

Ż u ż l e  Tl t i o m a s a
Na hekt. kw. fosf. % proteinu w ziarnie

0 21-31
50 13 67

100 12-40
150 12-24
200 11-80

F o s f o r a n y  r o z p u  s z c z a ł n e
Na bekt. % p r o t e i n ó w  w z i a r n i i e
kw. fosf, Ortofosforany Metofosforany Superfosfat

25 17-30 17-57 16-36
50 11-17* 11-74 11-67
75 9-57 9-85 8-85

100 8-78 8-54 8-98
Zawartość proteinów w jęczmieniu przy silniejszych 

dawkach żużli T hom asa  znacznie była większą, niż po 
użyciu fosforanów rozpuszczalnych. Ze zwiększaniem 
ilości naw ozu  fosforowego zawartość prote inów  zmniej
szała się. Przy najsilniejszem nawiezieniu kwasem fos
fornym rozpuszczalnym, ilość prote inów  spadła  aż do 
8 -77% suchej substancyi, chociaż przy wszystkich d o 
świadczeniach dodano 25 kg. azotu n a  hek. w postaci 
saletry chiljskiej. Widzimy więc ciekawe zjawisko: n a  
z i e m i a c h  u b o g i c h  w k w a s  f o s f o r n y  u m i a r 
k o w a n e  d o d a n i e  g o  p r z y  d o s t a t e c z n e j  i l o 
ś c i ' p o k a r m ó w  a z o t o w y c h  z w i ę k s z a  i l o ś ć  
p r o t e i n ó w  w r o ś l i n i e ;  o b f i t s z e  z a ś  u ż y c i e  
k w a s u  f o s f o r n e g o  i l o ś ć  t ę  z m n i e j s z a  ( s t o 

s u n k ó w  o). Są to fakty, które każdy rolnik pod uwagę 
brać winien i oryentować się w nich w miarę potrzeby. 
Jako m iara  wartości działania ważniejszych nawozów 
fosforowych, niech posłużą ścisłe doświadczenia, w yko
nane przez N. von Dehn’a z wchodzącemi coraz b a r
dziej w użycie mączkami fosforytowemi, w porów naniu  
do superfosfatów i żużli Thomasa*). Użyte do dośw iad
czeń fosforyty należały do formacyi kredowej, które 
tem się różnią od fosforytów formacyi juralskiej, że 
podczas gdy w ostatnich kwas fosforny znajduje się 
w postaci krystalicznej, w pierwszych występuje w for
mie bezkształtnej (amorfowej). Do doświadczeń, w yko
nanych w ośmiu jednakowych naczyniach z blachy cyn
kowanej, użyto piasku, o zawartości 00 0 0 5 %  kwasu 
fosfornego, w ilości 143'5 kg. na każde naczynie. Aby 
doświadczenie jak  najbardziej zbliżyć do warunków 
praktycznych, wszystkie naczynia pogrążone były w zie
mi. Obraz całego urządzenia prób i ilości naw ozu daje 
następująca tabelka: ■

Naczynie N A W Ó Z

D
aw

ka
 

kw
as

u 
fo

sf
. 

gr
m

.

Og
ól

na
 

da
w


ka 

na
w

oz
u 

gr
m

.

I Superfosfat 13% . . . 0-5 3-621
II Fosforyt 10% . . . . 10 100

III Fosforyt 23% . . . . 1 0 4-347
IV Fosforyt 25% . . . . 1 0 4 0
V Żużle T hom asa  22 %^. . 1-0 4-545

VI Fosforyt 10% . . . . 2-0 2 0 0
VII Fosforyt 23% . . . . 2-0 8-604

VIII Fosforyt 25% . . . . 2-0 8 0

Rozsianie fosforanów odbyło się w ten  sposób, 
że pew ną ilość piasku pomięszano dokładnie z danym 
nawozem. Nad tą  warstw ą znajdował się 10-cio cen 
tymetrowy, a pod  nią 25-centymetrowy słój czystego 
piasku. Niezbędnych dla razwoju rośliny pokarm ów  u- 
żyto w formie 8 g. siarczanu m agnu i 15 g. azotanu 
potasu. Po łow a z tego była użyta bezpośrednio po sie
wie, jako nawóz pogłówny, a resztę dodaw ano zwolna 
w rostworze branej do podlew ania  wody. W  każdern 
naczyniu n a  głębokości 2 cm. posiano 100 ziarn owsa 
o sile kiełkowania równej 99 %. Brakujące 8 ziarnek 
następnie  dosadzono. Pierwszy peryod wegetacyi był 
bardzo pomyślny, w drugim szkodziły zbyt silne deszcze.

Zbiór był następujący: (Tablica I).
Jak widzimy, największy efekt wykazał superfosfat. 

Działanie fosforytów wzrasta równocześnie z zawartością 
kwasu fosfornego. Żużle w działaniu swojem rów nają  
się mniej więcej 25 % fosforytów. Jak na ogólny zbiór, 
tak  też i na  wytwarzanie się ziarna kwas fosforny działa

*) „Biedermann’s Central-Blatt fur Agricultur-Chemie11. Ze
szyt IN rok 1893. Refer. Hess.
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rów nie pom yślnie, podczas- gdy stosunk  części n a d 
ziemnych do korzeni je s t odw rotnie proporcyonalny do 
ogólnej ilości zbioru.

Co się tyczy jakości ziarna, to zadaw alniająco 
działa tylko superfosfat. Żużle i 25 % fosforyt dały ziarno 
niższej w artości od użytego do siewu, a fosforyty o 
m niejszej zaw artości kw asu fosfornego daw ały zawsze 
ziarno pom arszczone, zabarw ione szaro i liche.

Aby śię przekonać, że ze zw iększoną produkcyą 
substancyi roślinnej połączone jest zw iększone użycie 
kw asu fosfornego, N. v. Dehn określał ilość jego tak 
w ziarnie, jak  w słomie i korzeniach.

R ezultaty  w skazuje nastepu jaca tab lica:
(T ablica II). "

Zupełnie rów nom ierne w zrastanie zbioru ze zw ięk
szeniem  pobieran ia  kw asu fosfornego, jasno  dow odzi 
zależności w szystkich części rośliny od dostarczanej 
jego (kw. fosf.) ilości. W nioskow ać dalej m ożna, że 
pow iększanie się ogólnej ilości zbioru zależeć też będzie 
od łatw iejszej lub trudniejszej przysw ajalności kw asu 
fosfornego w użytych naw ozach.

W  w arunkach naturalnych, na  roli, stosunki dla 
fosforytów, w skutek zaw artości w niej pew nej ilości

kw asu węglanego, będą daleko pom yślniejsze, niż przy 
pow yższych dośw iadczeniach, gdzie jako  m edyum  użyty 
był piasek sterylizowany. N aturalnie, n a  zasadzie w spo
m nianych prób  zalecać m ożna użycie tylko 25 % fosfo
rytów , gdyż, jak  widzimy, w skutkach swych okazały 
się one najlepszem i.

Z rezu lta tów  swoich dośw iadczeń w yprow adza au 
to r następu jące reguły:

1) Użyte fosforyty i żużle T hom asa  przy danych 
w arunkach nie m ogą konkurow ać z superfosfatam i.

2) Działanie fosforytów jes t w prost proporcyonalne 
do ilości zaw artego w nich kw asu fosfornego.

3) Silniejsze naw iezienie fosforytam i podnosi p ro - 
dukcyę, jednakże przy fosforytach mniej procentow ych 
nie w tej m ierze, aby je  nad  wysoko procentow e p rze 
kładać było m ożna.

4) Przysw ajalność kw asu fosfornego w żużlach T h o 
m asa większą jes t, bądź co bądź, niż naw et w 25 % 
fosforytach, jed n ak  w yprodukow ana substancya roślinna 
była praw ie rów na, co, być może, pow stało jedynie 
w skutek specyalnych w arunków  danego dośw iadczenia.

Z. Januszewski.

TABLICA I.

Naczynie N A W Ó Z
Kwas fosf. 
w nawozie 

grm.

Z B I Ó R Ziarno -j- 
słom a przy 

superfosfacie 
=  100

Ziarna
grm.

Słomy
grm.

Korzeni
grm.

W  sumie 
grm.

I Superfosfat 1 3 %  . . . . 0-5 39-883 73-76 25 1 138-733 100-0
II Fosforyt 1 0 % ............................. 1 0 11073 36-2 15-3 60 573 41-5

III Fosforyt 2 3 % ............................. 1'0 17-855 38-5 14-5 70-855 49-6
IV Fosforyt 2 5 % ............................. 10 32-210 6 1 0 20 9 114-110 82-3
V Zuzie T hom asa  22%  . . . 1-0 32-923 57-0 19-7 109-623 79-1

VI Fosforyt 1 0 % ............................ 2-0 17-690 39-7 145 71-840 50-4
VII Fosforyt 230/ ° ............................ 2 0 24-836 57-5 20-5 102-830 72-4

VIII Fosforyt 2 5 % ............................. 2 0 34-644 61-2 22-0 ■ 117-844 84-4

TABLICA II.

Z I A R N O S Ł O M A K O R Z E N I E s  u M A

Naczynie Zbiór P obrany kw. Zbiór P obrany kw. Zbiór Pobrany kw. Zbiór Pobrany  kw.
grm. fosf. grm. grm. fosf. grm. grm. fosf. grm. grm. fosf. grm.

I 39-883 0-316 73-75 0 0 5 6 6 25-1 0.0483 138-733 0 4 1 7 9
II 11073 0-0483 36-2 0-0160 13-3 0-0178 60-573 0-0821

III 17-855 0 0 796 38 5 0-0283 14-5 0 0 1 8 0 70 855 0-1259
IV 32 210 0-143 61-0 0 0342 20-9 0-028 114-110 0 2052
V 3 2 923 0-165 5 7 0 0-0318 19-7 0-026 109-623 0-228

VI 17-640 00 8 9 39-7 0-0235 14-5 0-0188 71-840 0-1313
VII 24-830 0-122 57-5 0-0320 20-5 0-027 102-830 0-181

VIII 34-644 0-187 61-2 0-0358 22-0 0 0 2 9 117-844 0-2518
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ROZMAITOŚCI.
Naftaliny, znanego powszechnie ś rodka zapobie

gawczego przeciw molom, zaczęto w Anglii używać 
z wielkim skutkiem do konserw ow ania  drzewa. Między
narodow e biuro paten tów  H e i n m a n n a  i S p ó ł k i  
w Opolu w ten  sposób opisuje użycie tego środka: 
Drzewo zanurza  się w basenie, napełnionym  stopioną 
naftaliną, utrzymywaną stale w tem pera tu rze  około 90° 
Celsiusza zapomocą przepuszczania  pary wodnej przez 
żelazne rury, przeprow adzone przez basen. Drzewo p o 
zostaje przez dwie do dwanaście godzin w takiej ką
pieli, stosownie do wielkości zanurzonych kawałków, 
a naftalina wstępuje na  miejsce soków drzewnych, do 
tkanek. Drzewo, w ten  sposób nasycone naftaliaą, oka
zuje się nietylko na  długi czas zabezpieczone przed 
gniciem i butwieniem, ale nie u lega uszkodzeniu od 
ow adów  i daje się bardzo łatwo polerować, gdyż p o 
cieranie drzewa suknem wystarcza do wywołania silnego 
połysku.

Ochrona drzew o w o c o w y c h  przed wróblami. Z d a 
rza się często, iż owoce drzew wiśniowych i czeresznio- 
wych ulegają zupełnemu zniszczeniu przez wróble. A- 
żeby temu zapobiedz, należy kłębek białych nici p rze 
rzucać przez drzewo tak długo, aż nićmi temi w różnych 
kierunkach dosyć gęsto om otanem  zostanie. Wróble, 
zawadziwszy kilkakrotnie skrzydełkami swemi o nitki,

Mlinzera kosy karpackie w pakietach pocztowych
(8-11) ESsT p r a w d z iw e  ty lk o  z tą  m a r k ą  o c h r o n n ą  'ispjr

Składy fabryczne: IpPprf? " w e W iedniu i w  P aryżu .
g j r z o d u ją  w handlu całego św iata przed wszystkiemi innem i swą naręczną formą, lekkością, równomiernym hartem , sporą  ciętością i nie- 
■ z r ó w n a n ą  trw ałością  ostrza.

Z robione te kosy z podw ójnie czyszczonej stali srebrzystej, którą otrzymuje się zapom ocą  pław ienia najszlachetniejszych kruszców, 
a której nieprześcigniona dobroć w tein  w łaśnie polega, że posiada najwyższy stopień hartu  a  przytem  daje się doskonale klepać.

Kosy z tej stali m ają nieznacznie wklęsłą powierzchnię, są  tęgie, silnie naszpanowane i sprężyste.
Ostrze kosy zaopatrzone jest ostrym  w całej długości na  włos jednakowo cienkim i szerokim naklepkiem (4 mm), co według 

orzeczenia rzeczoznawców je s t najpewniejszym  dowodem , że kosa rzeczywiście jest równomiernie hartow ana i gibka.
Jednorazow e wyklepanie w ystarcza na kilka dni; ostrze zużywa się tak powoli i tak nieznacznie, że raz brusikiem  zaprawiwszy

kosę, m ożna kosić nią 100— 130 kroków chociażby najtwardsze zielska górskie i chwasty albo najgęstsze psianki.
W skutek tych oto zalet kcsy karpackie Miinzera działają w trójnasób tyle, co pierwsza lepsza kosa bądź krajowego bądź za

granicznego wyrobu. Z taką kosą w ręku  oszczędza gospodarz nietylko na groszu, ale też n a  czasie i zdrowiu.
Kosy karpackie Miinzera m ożna brać odrazu na toczydło, a wówczas ich już naw et klepać nie trzeba; nie wyszczerbiając się, 

p rzecinają  blachę i zapewniają kosarzowi zwycięstwo przy kaźdem koszeniu na wyścigi.
Każda nasza kosa bez różnicy posiada wszystkie zalety, jakieśmy tu nadmienili, za co jak  najsumienniej ręczymy.

Kos dostarczam y w odpowiedniej form ie krajow ej i w dowolnej długości po następujących cenach:

Długość całej k o s y ......................... 60 65 70 75 80 85 90 95 100 105 Cin.

Cena jednej k o s y ............................ 1 — 1 0 5 1 1 0 1 2 0 1 3 0 1 4 0 1 5 0 1 6 5 1 8 0 2-_ złr. w. a.

Na 5 kg. i d z i e ................................... 14 13 U 10 .9’ ■8 7 6 6 5 sztuk
1 brusik karpacki do ostrzenia 15 ct., —  1 m łotek  do klepania 1 złr.

Kosy wysyłam y natychm iast odwrotną pocztą tylko za poprzedniem uiszczeniem należytośei lub też za pobraniem pocztowem (Naeh- 
nahm e). Porto  opłacam y sami, licząc sobie za to przy posyłkach nie przechodzących 5 kg. wagi iylko 30 Ct. Przy zakupnie 10 kos liczymy 
sobie tylko 15 ct., a przy odbiorze 20 kos ponosim y wszystkie koszta przewozu sami. Korespondencyę prowadzimy we wszystkich językach.

Gdy zamawia u  nas kosy więcej gospodarzy razem, nalepiam y na każdej kosie karteczkę z nazwiskiem tego, dla kogo kosa 
przeznaczona.

i S p ó łk a  w e  W iedniu.

unikać bęclą tych drzew, które opłacą nam  sowicie 
mały stosunkowo wydatek i trud.

Ogłoszenia.

Kresolin,
ulepszony Creolin

Marka K. H. Brockmann.
Najlepszy, najtańszy, w roztworze nieszko
dliwy dla ludzi, antiseptyezny, antipasożytny 
i odwaniający

Środek desinfekcyjny
przy parchach, krostach, gnidzie, ślinogożn i zarazie 

racicznej.
Badany przaz zakład weteryn. w W iedniu, Budapeszcie i Lwowie 
25 kg. 16 złr. 10 kg. 7 złr. w paczkach poczt, po 5 klg. brutto 3 '50z łr. 

Butelka na próbę po 400 grani. 50 cnt.

Kwizdy balsam kresolinowy
(Maść) okazał się skuteczniejszym od wszelkich innych przy 

wszelkich ranach, liszajach, raku strzałkowym , gniciu strza łk i, 
wyborny środek do konserwowania kopyt.

i pudełko a 1/2 klg. 110 złr., a ioo gr. 45 cnt.
Codzienna przesyłka pocztowa z głównego składu

FRANZ JOH. KWIZDA
c. i k. austr. i król. rum. dostawca nadworny preparatów 

________________  weterynaryjskich.________________________
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je s te m  zaś p rzek o n an y , że k to  raz  kosę  z marką 
chronną „kosynier11 nabędzie, innej nigdy nie k u p i/

C E N N I K .
N um er 
D ługość 
S ztuka po

6 . G1 7. 7 V*. 8. 9.

Ostrzeżenie przeciw oszustwom!
ty ch  ży d o w sk ic h h a n d la rz y *  Cyrku' arze “ S c h o d z ą  codzienn ie  do u rzęd ó w  gm innych , obszarów  dw o rsk ich  i t. p. o kosach od rozm ai-

Niżej p o d p isa n a  F irm a  p oczuw a się do obow iązku  ostrzedz  Szan. P. T . P a n ó w  R o ln ik ó w  i G ospodarzy  p rzed  p o d o b n y m i 
w ykpi-groszam i, k tó rzy  kosy b laszan e  w arto śc i 30  do 4 0  cent. za k osy  sta low e sprzedają. F J

M a r k a  o c h r o n n a .

K O S Y  N I E Z R Ó W N A N E J  D O B R O C I !
O d z n a c z o n e  na w ystaw ach św iatow ych medalami za
sługi w Wiedniu 1845 r., w Lincu 1847 r., w Nowym 

Yorku 1854 r., w Londynie 1852 r.
Nagroda państwowa r. 1888.

J. Michnik w Bochni.
Główny skład wysyłkowy kos gospodarskich 
ze specyalnej stali c. k. uprzyw. fabryki.

O d p a ru  la t  egzystu je w  Galicyi k ilka żydow skich  
p rzed sięb io rstw  z kosam i, k tó re  liche gatunki w ychw a
lają i po w ysokich  cenach  za  najlep sze  sp rzed a ją .

Aby zapobiedz  p o d o b n e m u  p o stę p o w a n iu  ze"s tro 
ny  pow yżej w ym ien ionych  h an d la rzy , p o s ta n o w iła  p ier- 
szo rzędna fab ry k a  kos urządzić w yłączny sk ład  swoich  
wyrobów dla Galicyi i Bukowiny u  firm y chrześcijań
skiej niżej p odp isanego .

Kosy c. k. up rzyw ile jow anej fabryk i są  ze sp e
cyalnej sta li a  d la u n ik n ięc ia  fa łszers tw  zao patrzone 
są  oprócz m ark i fabrycznej „B rzytw a11 m a rk ą  o ch ro n n a  
p rzed staw ia ją cą  „kosyniera11 p ra w n ie  zastrzeżoną.

Z ap ew n ia jąc  uczciw ą ob słu g ę , spodz iew am  się 
uzyskać pierw szeństw o przy  zam ów ien iach  n a  kosy ,

♦o™ * Ż e k ° i a  ■ m a rk ą  Zc h r° n n ą  . .K o s y ie r ;1 w k ró tce  w szystkie in n e  w yroby  z k ra ju  w yruguje , dow odzi ta  okoliczność, że m im o
$ ' i n t e r e s i r  w ła°Q n v ir0«5P °nCZp ’ t 'T' T T ’ Ju.z pw lelk '} llość kós 1 zew sząd o trzym uję  podzięk o w an ia  i p o w tó rn e  zam ów ien ia . 

nnHnhi. interesie własnym  Szan. P. T. rolmkow i Gospodarzy upraszam o nadesłanie mi ogłoszeń i cyrkularzy żydowskich abv 
podobnym oszustwom  przez wdrożenie krokow sądowych tamę położyć można. (g.gj

60 cm . 65 cm . 70  cm . 75 cm . 80 cm . 90 cm . 
100 ct. 105 ct. 115 ct. 125 c t. 135 ct. 145 c t.

I ose łka  czyli k am ień  do o s trzen ia  zas to so w an a  
do jak o śc i m a te ry a łu  z jak ieg o  k o sa  j e s t  spo rząd zo n ą  
kosztuje 15, 18, 20  ct.

Przy  zam ów ien iu  10 sztuk dodaje sie  I kose bez
płatnie jako rabat.

Na I pakiet pocztowy wchodzi 10 do 12 sztuk
kos, p o r to  w ynosi za tem  od I kosy 3 ct.

UW AGA. K osy z c. k. uprzyw ile jow anej fabryk i 
są  sporządzone ze znanej w św iecie specyalnej stali, 
d latego  rdza ich się nie chwyci, a p om im o iż sa  tw a r
d e, są  elastyczne i nie do złamania. K osa ta  raz  n a o 
s trzo n a  w y trzym uje  d łu g o , tn ie  jak brzytwa n a w e t n a j
tw ard sze  górsk ie  traw y , je s t  lekka, kosi w ybo rn ie , n ie  
m ęcząc kosarza .

P o w ta rzam : K to raz  kosę  z m ark ą  o c h ro n n ą  
„Kosynier11 nabędzie , innej nigdy nie  kupi.

WIADOMOŚCI HAMDLOWE.
_______ Ceny produktów w złr. za 100 kg.

z
Kraków
dnia 10/7 Z

T arnów
dnia 6/7

Rzeszów
z dma z

Lwów
dnia 7/7 z

Wiedeń
dnia 10/7

od do przeciętnie od do przeciętnie od do przeciętnie od do przeciętnie od do przeciętnie

Pszenica . . . . 7-30 7-70 __•__ 7-10 7-25 L _ 6-25 7-— 7 10 8 05
Zyto ...................... 6-— 6-30 ---•--- 610 6-20 — • — ---*_ -- ' — __-__ 5 — 5 50 __ 5-25 5 80 _•__
Jęczmień, . . . 5 — b-60 ---•--- 6-15 625 ---•__ -- '__ ____ __•__ 4-50 4-75 __.__ 5 40 8 75 __•__
Owies . . . . 6 80 7-50 -- •--- 6-50 6-75 --  _ _•__ ____ 6-— 6-30 7 05 7 25 ____
Groch . . . . y  — 11-— --•--- __._ _.__
Fasola
Bobik . . . — —•— --• — 6 15 6 80
W y k a ...................... 8-75 9-60 ---•--- --•--- _•__ _•_ _
Tatarka . . . 6-— «•— __•_ 7 25 7-50
Proso . . . 5 — 6-— — •_ 5*50 6-25
J a g ł y ...................... ------ —•— — *_ _  ̂•_ _-__ .
Kukurudza . . . . —•— — •--- —• — --•--- _v__ _•__ _ _ 5-35 5 45
Ezepak ...................... —•— —•— stary 1050 11-50’_•_ __•__ _•_ nowy 8 50 9-— __■_ __•__j
Chmiel . za 56 kg. 75-— 80-
Koniczyna n. czerw. . —•— — •— — • — —•— ---•--- _ __ ____ ._. _
Konicz. nas. biała —•— —-— —• _ _•_ ____
Konicz. nas. szwedzka — _ — ■— — •__ _•__ -- •-- ____
Siano z łąk . . . . 1 70 2-20 —•_ 2-20 2-40 . _ •_ 2-40 4-10
Siano z koniczyny . 2 — 2-60 —’ — _  • _ —•— _•__ ____ _•_ __■_ ____ _•__ 2 30 3-50 __* __
Słoma . . . . 1'80 2-— — • — 1-60 1-70 __.__ __._ _•__ 2-30 2 90
Kartofle hektolitr —•— _■— —*._ --•_ --*_
Okowita 75— 95° 60 - 79-— —.— --•_ -- •-- _•__ __•__ __•__ _.__ _•__ _•__ _•__ . r •_. _•_

„ kont. . . . —- - —•— —• — -- .*-- ---*--- _•_ _•__ _•__ _■_ 15'25 15 75 17 80 1 8 - -
Masło . . . . — ■ ~9 — --*-- -- '-- — •— ---*-- —■—

O dpow iedzialny  redaktor  i w ydaw ca A llons L ippow an. W drukarn i  /w iązkow ej  w K rakow ie, pod zarządem  A. Szyjew skiego.


